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Foufcżiia syfuacya ma Gira. Slasbu.
i i t c e j  s ł u ż b a

Wczoraj cała burżnazyjna prasa lwowska 
naaaa ra na robotników naftowych^ że odwazi li 
się nie ugiąć karku prsed dyktatorską wolą 
miedzy.narodowego kapitału na ftow go . Cała t. 
z w. patryotycy.ua pras.,, bez zajątaięnia wyrzu!- 
cifca z siebie cały potok kłamstw, aby ^ak jak 
w  pohtyce, lak i w sprawach gospodarczych 
stać się narzędziem kapitału obcego, który przy
szedł do nas ma. połów  (Eystów. i tatfiy skinąć prze
ciw jedynemu żyw iołow i rodzimemu w tym prze
myśle —  robomiLo wi polskiemu.

W  przemyśle iym bowiem przeszło GO proc. 
zaangażowanych kapitałów pochodzi z zagrar 
nicy. Nienawiść klasowa do robotnika przezwy
ciężyła tam patryotyczny frazes i dlatego cała 
polska prasa_ staje zwartym frontem przeciw 
robotnikowi, zapewne ten front nie jest bezinte
resowny.

Aby się dobrze zasłużyć, bredzi się ordyl- 
narne kiametwa, jakoby w sprowokow anej przez 
przedsiębiorców' watce chodziło o jakieś spra
wy polityczne. w bezdennej głupocie pomiesza
no parlyę polityczny z walką ścisłe ekonomiczną, 
jaką na całym świecie prowadzą robotnicze 
związki zawodowe ze swoi .ni pracodawcami.

I o cóż poszło?
Konferencya rozbiła się o to, że przedsię

biorcy nie chcieli się zgodzić na. utrzymanie 
dotąd istniejącej imdyrucyi mężów' zaufania, ide 
występowali z projektami ograniczającmii obo
wiązujący dotąd star faktyczny, a za dolary 
wydawane pismo, posunęło się do twierdzenia, 
że ządama robotników mają charakter boisze- 
wiełi i.

Mogą na całym swiecie istnieć rady kopal
niane. fabryczne1 i robotnicze, które wykonują 
ścałtą kontrolę nad prowadzeniem przedsię 
biorstw przemysłowych, w Polsce nie wolno To 
botnikowf nawet myśleć o starej inslytucyi mę
żów zaufania, to w oczach najętej prasy bur- 
żuazyjnej, a tak patryotycznej najstraszniejszy 
bolsżewizm

Ale tvch samych patriotów  me razi, gdy 
profesorowie wysokość wynagrodzenia za na
ukę w szkołach piywatn.ych uzależniają od do
chodów' szkoły, nad którymi to doclio Jami 'kon
trolę rozciąga "ia ło profesorskie.

Nie razi nikogo gdy w projekcie ustawy o 
izbach lekarskich Morę nie są niczom innem, jak 
Lekarskim związkami zawodowymi, istnieje prze
pis że lekarzowi nie wolno zawrzeć umowy 
z riikim bez aprobaty izby. t nikomu j.ikoś nie 
prrzychodzi do głowy wymyślać lekarzom, czy 
profesorom od bolszewików, przeciwnie uważa 
się ich za żyw ioł wielce patryc tyczny, shiszme 
stojący na straży swojego zawodu i (chroniący 
się p-zed wyzyskiem Ale co wolno profeso
rom) i lekarzom, od tego zasię polskiemu robo
tnikowi. ten ma się dać wyzyskać, tego wolno 
zależnie od kaprysu przedsiębiorcy wyrzucić na 
brak
1 Kapitał obcy esrrpfo s |*.<Młch źródeł r ft*v 
!vytó> daicki ciężkx» pracy robotnika połakMgo

Plan ©bieżenia na 6 ónnvm Śląsku.
BYTOM. (Part ) 13. maja Komenda wojsk 

powstańczych ogłosiia na obszarach zajętych 
przez powstańców' stan oblężenia, podobnie do 
ogłoszonego przez władze koalicyjne.

—-oOo—
SYTUACYA NA SLĄSKU POW AŻNA.
P. iRYŻ. (Pat.) 13. maja. 7 Onola donoszą, 

że mimo wysiłków komisyi koalicyjnej, sytuacya 
iest poważną, a utrudniają ją rozmaite okoli
czności między innerrn także, odmowa ze stro
ny La ku rzeszy wysłania pieniędzy potrze 
b-nycb ra wypłatę rcbctnlkom dwutygodniowego 
zarobku. Z drugiej strony utrudnia sytuaeyę 
wzmocnienie wojsk; i (zbrojenie się garnizonów 
niemieckich nad gianrcą górnośląska

— w  -  . j ł, ’ f

KOMISY A MIĘDZYSOJUSZNICZA DO LUDNO
ŚCI G. SLĄSKA.

BYTOM. (Pat.) 13. maja Komisya m ędzy- 
sojusznicza w  Opolu ogłosiła następującą ode
zwę do ladnośu : Kormsya międzysojusznicza 
podaje do Wiadomo.se: ludności G. Śląska (oświad
czenie otrzymane od konfercncyi ambasadorów 
w Paryżu. Mocarstwa sprzymierzone jednomyśl
nie potęp-ają rozruchy, które zakłóciły spokój 
Jia G. Śląsku. Wydarzenia na G. Śląsku nie mogą 
w  żaden sposób wpłynąć na postanomenia, któ
re powzia.ć inoj'ą mocarstwa sojusznicze. Spra
wę G. Śląska rozstrzygną mocarstwa sprzymie
rzone w chwili ołtpowindiuej, kierując się je
dynie wynikiem plebiscytu i przepiia u i traktatu 
wersalskiego Pod odezwą podpisani są wszys
cy członkowie komisyi międzysojuszniczej.

— oOo—
0 W YPŁATĘ ZAPOBKPW  DLA ROBOTNIKÓW 

NA G- SLĄSKU.
Bi TOM. (Pat.) !3. maja. Pertraktacye mię

dzy p. Korfantym a komisyą międzysojuszniczą 
toczą. s>ę w dalszym ciąguęr dotyczą przywróce
nia normalnego ruchu koksowego, celem za

pewnienia miastomłi uentrom robotniczym apro- 
wizacyi. oraz dowozu węgla. Ważną sprawą 
jówt także wypłata roBółnfkom zarobkOw w dn." 
15. b. m.

Przedsiębiorcy górnośląscy bojąc się jednak 
aby robotnicy z powodu mewypłaGeni* ich zn 
ronków me zwrócili aie. przeciwko własnym 
przedsiębiorcom i urzędnikom, wystali do Ber
lina delegacyę celem uzyskami potrzebnych pie
niędzy. Komisisa międzysojusznicza poczyniła od 
siebie także i powiednie kroki, aby wypłata 
zarobków nie doznała zwłoki. Rząd niemiecki 
nie m  prawa wzbraniać w iniozu pieniędzy na 
Ci. Sla^k ra  wypłatę rohotoikówli górników, al 
bowiem pieniądze za węgiel górnośląski wpły 
wają do kasy centralnej w Berlinie.

— 000—
NIEMCY ATAKUJĄ- 

KLUCZBOPtK. (E FA 13 mam. Pociąg pan
cerny nicmieck1' ostrzeliwał pWlskie posterunk i 
14 powstańców cabitych. 12 rannych. Pod Brze
giem 23 zabiiych. Stwierdzono udział żołnierzy 
.,Grentzschutzu“ w tych walkach

W ARSZAW A. (E. £ ,) 13. maja. ..Gaz. war- 
sżawska“  donosi że w nocy z 11 na 12- mimo 
zawieszenia bron Niemcy atakowali powstań-’ 
ców w kilku miejscowościach w powiecie opol
skim Krwawe walki trwały kilka eodzin \ pi> 
tYs aueów zitbitjch. 60 rannych.

-opo -
RAD y OBYW ATELSKIE NA G. SLĄSKU.
BYTOM. (E. EP 13. maja- Naczelny zarząd 

cywilny G. Sl. ustanowił obywatele*ie rad\ 
miejscowe, z udziałem wszystki-h polskich rad 
gminnych oraz delegatów orcanizacn politycz
nych Na pierwszem posiedzeniu rady te wybiorą 
zarząd którego zad iniem będzie wszelkimi środ
kami popierać ruch Wyzwoleńczy,' szczególnie 
przez werbunek ochotników.

— oOo —

Rzad k&tm o iróż^ienia Ler/łś)- 
pwóuii? zaćęiiych powstańców,
RZYM. (E. F.ł 13 maj^fc Pewne koła poi- polskiemu energicznej noty, wzywającej do ewa- 

lityczne Arbestóe sprzeciwiają się projektowi kuacyi terytoryów zajętych przez powstańców 
przychylnego dla Polski załatwienia sprawy gór na G. Śląsku i zadośćuczynienia moralnego i 
noślaskiej. Rząd wlosk. domagać się będzie od maleryalnego z.a. straty poniesione przez Wło- 
konferencyi ambasadorów przesiania rządowi chów nodczas walk na G. Śląsku.

olbrzymie dochody aby wzbogacić swdj kraj, 
a 'dziennikarza polskiego khije w eezy^ gdy ten 
robotnik walczy o ‘ swe prawa^ gdy nie chce 
gmąć w służbie tego kapitału.

PeLryotyzm burżuazyjny chadza osobliwemi 
drogami _ po której robotnik nie pójdzie nigdy, 
od którego odseparuje się jak najgrubszym mu- 
mm aby nie skazić sw**j duszy

Poljłyka polskiegii nrólutarvatu niw dała się

nigfly zdcmorahzować obcvm, zaborczym wpły 
Wom_ nie da się też obecnie uwieść płynącej' 
ze czpah dziennikarskicli obłudzie. Jak twardo 
i nieugięcie siał rołnitnik w walce o swą nie
podległość 'państwowa, la k  nieustr.iszonym bę
dzie w walce, gdy idzi.c o jego bezpośrednie pra
wo ’do życia. A  prawó* to nie jest tylko ważną 
kwesty ą ^if-dkr.



..bZIENNKi' LUDOWY" Nr. 113

BYTOM. 13, 5. (Pat). Poseł Korfanty jafco ótytf- 
iąłor jr.wBtłria i wydzjłJ wykonawczy, złożony z 
przedla^twicieli .polskich stronnictw 5x 111 lyczr.ych na
0  Śląsku .wydał oderwę do robotników, która c* 
plew*

Robotnicy: Rząa niemiecki prrgnie zamś ić sk 
na wan za to ,żeś .ie mu wypowietlzjcli '^osiuszet1/- 
stwo i ę* ^nk> was ukarać za to żeście zrzuc;)i z 
siebie jarzmo prusko - mcirticełcit. RzacI niemiecki 
win itr |est serfa miii-:!.'ów marelc kopalniom i hu
tom za dostarczony Niemcom węgial i żdazio. W  nai- 
btiżtrzą sobotę ine się odbyć wyptujm. VV'i-kleicie ko- 
p a »  1 hut uczynili wszystko, co było w .eh mocyj 
oby otrzymać z iE. i.iiia pieniądze potrzebne na w y
płaty. Rząd niemiecki z liskifij zemsty na pofskirn 
ludzie robotniczymi odmówił wyplacema pieniędzy, 
które jest winien. Oddaje się widocznie ra«hk5|i, tę 
oburzam' robotnicy rzucą się na właścicieli kopalń
1 hut i ich urzędników, ae zaczną niszczyć' kopcf- 
nie i huty i że na O. Śląsku powstanie aiuarctii<.'. 
Sądz^, żc w ten spjoob zdołają wydrzeć ludowi 
ivK-”  »e?nu zwycięstwo i wyzwoienio, okupiono str )- 
n i .ni krwi. Rządów i jucmieókicmu nie uda się 
wygi odzk górnośląskiego ludu rob  vzego. Wiemy, że

-_z iraw n w k ..-*^  ’

robotnik nos z, to człowiek iwarcfy i hardy za grad- 
chy rządu r:i-nuecklogo riae będzie on Wini) ani wtol- 
ścńieii kopalń i nut, ani tez ich urzędników. Dcy 
we i my wam, że w  przyszłą sobotę otrzymacie vvy>- 
ptnooną łyUw r:> i jkę, rer-zf j  wyy.l-zfi stę wam pY■ 
żci-i. Oprócz tego pracodawcy postarają się o żywb 
nosi i towa-y, które wam bę-aą sprzedawane na 
krosy t.

Kom!#/a rnięe rysojusznjeza w Opolu użyje wszel
kich środków, aby zmusić rząd niemiecki dn wy- 
cłari1 pieniędzy, które jest winien. (adyNfr zaś usi
łowania ".comfeyi mijetz^-sojusziuczej pozostać miały 
b z skutku, wówczas porodzimy sobie w  ŝ iODÓb pro
sty — wydsrrty własne górnośląskie pieniądze, uf 
parte na własności scopaiń i hut, a pjen,ąctz« te 
będą o  wicie lepsze od marek miemiedrich Rząd 
ciomiecłci, nie dając pieidędzy potrzebnych do wy
płaty, trem samem w yrztk i ri? o°fca .eczni* swoicn 
vrw  do G. Śląska. Jesteśmy mocno przekonani, ż e ‘ 

Żmfen robutrik nie pozwoli się sprowokować rzaj- 
dowi niemieckiemu. Bracia, Zachowajcie npokój i 
równowagę umysłów, nie zwtfocajcie ęorząOKu puf- 
biicznego

Z SEJMU.
WARSZAWA., 13. 5. -(Rat.) Sprawozdanie z po

siedzenia oejmowego z dnia 13, bm
Po referacie p. Sobolewskiego przyjęto w  drrp 

ficm  i trze, iępi czytaniu uowelę do ustawy o  sby
ty ą tyce ećfer.i.ib'racyjnc|. Weamg Dej noweli spdj 
Imtoośri ndbędzte e ę JO wraesańi b. r., następnie 
31 grudi ia 1930, dafazw zaś opisy co lat 10. Romisya 
sfluesiła w  projekcie rządowym art. 1, kjóry pod
wyższał kury za niedostarczenie potrzebrycłi dat.

7. kolei przystąpiono do cporawy - utuosa&rrfa d J" 
drów leńjtwn katolickiego. P. Lutorlaw słć przoósiii- 
wił ajerwę i omówił pewne yątpfljwwśd co do “jej 
wyfconal-ości.

P IhłtcŁ tw . ‘rdzi, że przedłożona sejmowi ir- 
stawa jest niemożliwu do przyjęcia, ponieważ spoć 
wcib-je «r o dla fkarbu niepotrzebne ciężary, a na<J- 
re ina charakter naw ,króś r,kitt>nslytucyjn>. Mówca 
wncti Sejm zwrac— projekt ustawy komisyi skan 
baw i - budżetowej i wzywc )ą do opracowania wu-ł 
wei ustaw-, mocą któiaj r.ie pn.woduiąc obciąża
nia skarbu państw, na czas, 'Paoóki dobra kościelne 
niezostr.ną i ozparcolow^ne, nałożonoby na wielkie 
beeieilcyo kościelne obowiązek iprzyczyniama eię do 
up«k żeni i duchownych, nie posiadających benefj- 
dum, lub też Dosiadających benclacia nie wwsjar<- 
czćjącc m  ich utrzymanie.

P. Kotula Btaje w  obronie duchowieństwa i 
ptroprHiLije zmirne art 2, ustal&jącą inną Skalę przw. 
rachowania vrypUt. * *

Po przemówieniach pp. Walisiaka i Piotrowi 
ritiegu i wyji.śnieniach wicem In. skarbu Rybarskiee 
go ,Jti. Lutosław^d staje w  obionie duuhowieitetwa 
i usiłuje zwalczać oponentów

Po przemówi ni ach pp. Benzjera 1 Pu tka udeoła-

no ustawię z fflowi-oteiu do bomisiłi i przyoiąoioiiO do 
obrad nad ustawą

o tymczasowym poborze podatJcu do< Uodowr|ila.
P. Ber ii jer: Przez dziewięć mjesjęcy minuberstw1 

,"karbu nie zdążyło wydać rozporządzenia wykonaw
czego cło ust iwy z 16 lifpca 192o, o obecnie sejm 
w  ciągu 15 minut ma W} dać ustaw?, któru ebywet- 
tcli (wydaje na łup pfcrwnzegu lupszogo urzędn;)- 
ka tskarbu.

P. Wasz iiw lcz stawia r z y  rcac-ucj^, wzyw |- 
jąoc łv.ąd, aby rymczasowy pobór "odafcu doaiui- 
dowctgo uskuteczniał równocześnie z  innemi 
Ejoryami r.aodołków, aby przedłożył sejmowi prnjjek,t 
sicali opodatkowania na r. 1921 i aby organ’zacyom 
zawodowym im oJ iw ić prawo komroii naJ wyso
kością kwot ąt-ąccnycli fTzez shi/bocJawoów.

P. Wójeillc żąda f aby w Małopolsoe ixngan j-ci- 
wano luiwc Komisy e dla wymiaru podatków w myśl 
nowej ust iwy z 17 września 1920 i aby przy .loiriftU 
nacyi jej członków dbano o to, aby dnobn: rolnicy 
mieli należyte zustępetwo

P. Sjcdniawski żąda zmiany art. I. w  jyru kid- 
runku, aby w wyprdkach gcL.ie oocdaiKow^any 
wniósł cuJwołanie, przymusowe ściąganie podatków 
było wstrzymane.

Wioemin. Rybarski w obszernym wywodzie po
partym cyfrowo, odpiera zarzuty czynione rządowfc.

P. hffor.nczcv.rfi oświadczył że klub jeg- bęł- 
dae glosował za ustawą.

P. Locwtnstcin jako sprawozdawca zreasumof- 
w-ał ptziedstawdone reoołucye.

Z powodu braku komoWu odroczono posir-iuef- 
nie na środę o 4-tej popołudniu.

— oOo—
n e m

Pr«iwuKacyjii|aiak ks L u ło sb »sk iego
na Polskę.

W ARSZAW A (teł. t fi.) 13. maja Na dzrih 
isiojszem posieJzemu s>!jmu w yw ołał ks. Lu
tosławski bur/li wą scenę w sejmie.

Rcferownał on mianowicie sprawę uposaże
nia duchowieństwa Przy tej sposobności atako- 
V/ar gwałtownie pc.iV.two polskie Powiedział, że 
ni którzy głowowałi za reformą rolna są święto
kradcami f heretykami! Decydować o dobrach 
keioiefnych może tylko steilca aposfofska (!? ) 
IMtk j i^irzuoał ts. Lutosławski państwu grabież

cfobr kościelnych. W ybu cla  (flbrzm ym ia burza.
Daszyński wołał;
Eoiszewik I Do Moskwy!
Okrzyki to powtarzała prawie cała Izba
Posłowie zerwali sio ze swych miejfsej i rcru- 

cih się km trybunie Nie pozwolono Lutosław
skiemu mńwiAi i w rezul‘acio uchwalono ode
słać sprawę napowrót do knirusyi^za czeir. gło
sowali nawet chadecy.

Pruj£kt ustawy przsehodnśej do i 
ustawy konstytsieyjoej'

W ARSZAW A, 13. 5. (Pul.). Komisyc fconsfytuł- 
cyjna pi>d przcwodriictwem p. Dubanowicza prz f  ' 
jęta na podiniwic referatu przewodnicząLcgo projeut 
urtęrwy przechod*1 liej ao ustawy knns-yuucyjjiej v 
oprawie tymczasowe) organizacyi .władzy zw lerzdi 
r.iczej Rzeczypospolitej:

Art 1 Sejm ustuwocnawczy spruwuje swoją wła-i 
Jzę w  dotychczasowym zakresie dc chwili ukori- 
siytuowatiia się władzy Ustawodanoacj na zasadach 
ustawy konsty iJcyjiiej i .ozwiazuie ulę w tym Aiiu 
z jnocy samego prawa.

Art ? Prawa i abo-wiązk obecr.cgo N tcmrfnj- 
ka (państwa, określone w  uchwale sejmu z dnia 20. 
lutego 1919 trwają db chwili objęci*, urzędu przez 
prezydenta kzpiteu wybranego na podstawi-* ko. j- 
jjtytucyi

Art. 3. Pierwsze wybory db sejmu i senatu na 
zasadziu nowtj ordynacyi w/txwc23ej. na podstawce 
uch wary isejmu ustawodawczego zarządza Naczelnik 
państwa, poczem w ^emanie określonym w  ust. 2. 
Art. XXV. ustawy konstytucyjnej zwoła sejm i se
nat na pierwsze posiedzenie i obsorzy je.

Art. 4. Niezwłocznie nie później jednak 
}ak w1 7 lirii od dnia ukonstytuowania tsię sejmu 
i senatu na zaproszenie marszałka nowego sej 
mu zbierze Się zgromadzenie narodowe w7 celu 
wyboru prezydenta. Rzpltej.

Art 5. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z Jniuin ogłoszenia usLawy konstytucyjnej.

—

Z n o w u  p ro ic f ł t  p o d o iy żW  t a r y f  f to le jo w . ?
W ARSZAW A, 13 maja. (teł w ł.) Minister

stwo kolei rozwwża projekt podwyżki taryf ko* 
lejowych o 200 procent,

— ♦»♦—
PROKURENT BANKU NATANSOWA SK A

ZANY.
W A R SZA W A  (E. E.) 13 maja W czoraf 

w sądzie pokoju rozważano sprawę prokurenta 
Banku "Natansona^ Filipa Asterą, oskarżonego
0 niesto ;owauie się do obowiązujących prze 
pisów rewizyjnych Skazano go na '100 ty3. mk, 
grzywny_ z ewent. zamianą na 6 snieaięcy wiiy 
zien;a_ oraz na zapłacenie kosztów sądowych 
w  kwocie 10 tys mk.

— oOo — 
NOWA NOTA CZICZERINA DO MIN. SAPIEHY.

BERLIN. (Russpress) ,tNowyj Mir“  poda- 
je treść noty, vtórą Gziczerin wysłał do ks. 
Sapiehy w odpowiedzi na depeszę iskrową pol
skiego ministra spraw zagranicznych z dnia 10 
kwietnia Gziczerin zaznacza na wstępie, że 
rządów, sowietów nie wystarczają wyjaśnienia 
zawarte w polskiej depeszy iskrowrj z dnia 
10. kwietnia: „Bandy Baluchowicza kierują się 
z Warszawy, Czerniewice Kalisza i in. miast 
polskich ku wschodniej granicy polskiej dla ce
lów  wojennych Tak samo działalność hond, 
sformowanych w Nieświeżu staje się coraz in- 
tenzywnfojszą.Niektóre korusy polskie opieku
je sirj‘ i kierują organicacyą Land reakcyjnych 
W  ostatnich dniach kwietni i bandv Bałacho 
wicza były zupełnie przygotowane do nowego 
zaatakowania terytoryurn rosyjskiego. Niedawno 
pociąg wiozący rannych rosyjskich został napa
dnięty na st. Wasilewicz© przez takie bandy, 
które przyszły z toryloryum polskiego.

Rząd rosyjski jest szczerze przeświadczonw 
że rząd polski nie bierze udziału w  tej akcyi, 
która jest pogwałceniem traktatu pokojowego’ 
wmni s.ą tu wyłącznie urzędnicy polskiej ad- 
min! stracyi wojennej i (cywilnej. Rząd rosyjski 
ma prawo przypuszczać, że rząd polski podej
mie bardzipj stanowczo środki ula ukrócenia tych 
niedopuszczalnych dowodów wrogieco stosun
ku względem Rosyi sow.

Rząd rosyjski pragnie szczerze zachować
1 nad il przyjacielskie i pokojowe stosunki sąsie
dzkie z rz [.dem polskim, który nie powinien sta
wiać trudności na drodze zrealizowania tych 
pjagmeńy lecz umożliwić ustalenie szczerych i 
dobrych stosunków.“

9 8 - JUZ ZOSTAŁA OTWARTA cor>ziraiviv,iF-,

ć t e s ł a u r a c y s  f n i e c z j f t e a  i a c h m a i s a
w  . u » 3kjłiu (O s ro c i  p o j  ousmojiJL). iuikiacya siwaiia aa a. fi lano no U w m
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Rząd opracowuj i wniósł do Sejmu „usta
wę przechodnią do ustawy konstytucyjnej w 
przedmiecie tymczasowej organizacji władzy 
zwurzchmej w Rzpłitej \ Główne zasady jej 
polecają na tom, że w  chwili zarządzenia wybo- 
fów  do Sejmu, wybieranego na podstawie Kon
stytucji, obecny Sejm Ustawodawczy rozw ią
zuje się, jednak mandaty marszałka, i jego zac 
slępcow trwają aż do u iccns ty tu u wani a się no
wego 'Sejam. Naczelnil Pańetwa w dalszym clą 
gu sprawuje swe nbow ą z ii az do wyboru Pre
zydenta Rzeczypospolitej, jedynie przy powo
ływaniu przezeń i . .idu zachodzi ta zmiana, ~że 
dokonyzu on tego aktu „n i podstawie porożu-, 
mienia z Sejmem, jak głosi t. zw. mała konsty- 
tucya. Naczelnik Państwa uzyskuje też prawo 
wydać, inia nekrotowh: mocą ustaw, na wniosek 
Rauy Ministrów^! z kontrasygnatą prezydenta 
ministrów oraz właściwego ministra Zgroma
dzanie narodowe w celu wwhora prezydenta 
Rzpluej riłosi nastąpić w drągu 7 Rni po jikonsty/- 
tuowanu. się Sejmkr i Senatu. U-siawa przecho
dnia wchodzi w życie z dnmm ogłoszenia Kun- 
stytncyi 17 marca.

W e środę komlsya konstytucyjna przystą 
piła do rozpurzuea tej sprawy.

To w. Ntodztafkaw&i poddał projekt rządo
w y surowej krytyce; wedhrg projektu Polsfca 
miałaby przez dwa miesiące pozostawać w sta
nie jakiegoś duumwiratu dyktatury; sucy aliści

nie życzą sobie wyborów w takich warunkach; 
według wszystkich orooedensów dotychczaso
wych (Niemcy, Aiwtrya Czechy, Francja) w ła
dza konstytucyjna trwa az do dnia utworzenia 
normalnej w ładzy ustawodawcze i; mandat Mar
szalka nie może istnieć dłużej, niż Instytucya, 
która go wyłoniła

Kh. Lutosławski wypowiada to sumo zda
nie. Proponuje przejść uad prejetetem Rządu 
do porządku dziennego.

Tow. Daszyński zwraca uwmgę na pewną 
trudność praktyczną, która wynika z tekstu 
słynnych uchwali z 2(1 lutego 19i9. Głoszą one, 
że Na< zeln ii Państwa piastuje swój mandat aż 
do dnia ustawowego ogłoszenia konstytucji; 
trzeba, więcl f  tę wprawę rozstrzygnąć.

P. Dubanowicz proponuje przyjęcie tekstu 
ustawy z trzech artykułów, t,ak_ by fmjm kon
stytucyjny istniał aż do zwołania, nowego Sef- 
rnu, by mandat Naczelnika zostat przedłużony 
a Marszalek zarządził na mocy uchwały Sejmu 
konstytucyjnego we właściwy m czasie wybory 
do nowego Sejmu.

Tow. Daszyński zauważa, iż zarządzen i 
wyborów należy do władzy wykonawczej a nie 
do Marszałka.

Dyskusję dalszą odroczono do debaty 
szczegółowej.

Referat przedstawi na posiedzeniu piątko- 
wem p. Dubanowicz.

Jeszcze o sSrórę wrilkai
W  odpowiedzi na notę niemieckiego charge 

rFaffeires (poruszającą miedzy innemi wypadek) 
ze skórą unika, o czein donosiliśmy w onegdaj- 
szym numerze) wiceminister spraw zagrani
cznych, Piltz przesłał niem. poselstwu nastę
pu jące wyja m ion 10 :

Odnośnie do tej części Pańskiej noty, gdzie 
Paa się skarży na fakt, który wydał się Panu 
obrażający i który miał zajść podczas óhchodu 
rocznicy śmierci Napoleona II go, pośpieszam 
Fana powiadomić, że ru podstawie .śledztwa 
przeprowadzonego, inkryminowana dekoracja 
nie dotyczyła bynajmniej Rząau Republiki Nie-

mleckiej, Lyła natomiast żyinotow ym wyranem 
uczuć, wywołanych wspomnieniami ciężkich do
świadczeń z okresu okupami kraju przez balą 
armię byłego Cesarstwa Niemieckiego. Dowodem 
tego jest, że heim znajdujący się na dekoracji 
hadronu, o ile wiem miał orła byłego Cesar
stwa Niemieckiego i że wstęga o której Pan 
wzmiankuje zupełnie me imała bnrw Republiki 
Niemieckiej. •

Tem niemniej i n te r we n jo w a1 e m u w ładz wła
ściwych, aby wydały zarządzenia uniemożliwia
jące powtórzenie p rób n ych  manifestacji na 
przyszłość.

•Test mi bardzo przykro, że incydent ten 
mógł wydać się Panu jako zasłupujący na preb 
teśjt, i (mam niepionną nadzieję, że po moich wy
jaśnieniach zechce go łam uważać za wyczer
pany.

POSEŁ ŁASCUCKI POZBAW IONY MANDATU
.W ARSZAW A. (Pat.) 13. maja. Na estatniem 

po&iecizemu sejmowego klubu P. P. S. zawiosao- 
no w czynnościach poselskich p. b tani sława 
ł ańcuckiego z Przemyśla. Powodem tej decyzyi 
miału być udowodniona akcya p. Łańcuckiego 
na rzecz parlyi komunistycznej Równocześnie 
p. Łańcucki z łoży ł mandat poselski.

— o Do —
n i e u d a n e  p o w s t a n i e  n i e m i e c k i e  n a  g .

SLą SKO.
OŚWIĘCIM, 12. 5. (Orient'. Według windo 

mości nadeszłychf z G. Śląska w nocy z 10 na 
11 bm były podjete przez Stosstrupleró-w nie
mieckich próby w yw ołan ia  powstania w By
tomiu, Królewskiej Hucie, KatowicacIJ i Cli wi
rach. Zaalarmowane niezwykłym ruchem) i stras 
laniną oddziały powstańcze oraz załogi koali
cyjne siłumiły w  ^awłdku tę nową proweka,- 
cyę niemiecką. Do rana przyWTÓuono zupełny 
spokój.

— odo—
KONFERENCYA POLSKO-LITEW SKA W BRU

KSELI.
BRUKSELA, 13, 5. Kwesiya Wileńszczy- 

zny po stanowszej deklaracji pisemnej Aske- 
.lazego narazie została wyłączona z pod obrad 
Dyskutowane są tylko stosunki Polski z  L itwą 
kowieńską.. Podczas dyskusji uad ewentualną 
łonwencyą polityczną delegat Kowna Galwano 
wsłrf krytykow-ał traktat ryski, występując bardzo 
ostro przeciwko rządow-i sowietów, kwwstyorat- 
ja.c wartość wszystkich umów, zawieranych z 
tym rządem, ponieważ zdaniem G. ,/wszt stko 
będzie zależa lo od przyszłej demokratycznej Ro- 
syi“  Askercazy w ostrej bardzo odpowiedzi zą- 
protestował przeciwko krytykowaniu traktatu ry
skiego jako ratyfikowanego przez obie strony 
i uznanego przez cały świat za nienaruszalny. 

— oOo—

Podpisujcie solską pożyczkę państ.

W. PAORT. 72

F k  C E S A R Z U . . .
F R A G M E N T Y  ŻY C IA  P O Z A F R O N T O W E G O .

To nic, że żołnierz idący w  pole nie miał 
Dojęcia o iTopywuruu się i o prymitywnych 
choćby sposokach nowoczesnej walki pozycyj
nej I

Grunt było; „Doppeireiiien rechs i liks um“  
„SchuUort" —  „In die Fakmoe" —  “ AuT i nie- 
der", ora;', tysiąc Lunycłi męczących, a niepotrze
bnych ćwiczeń.

Togo Jma postanowił pan feldwebel „d.ać 
bobu" wyglodn‘ałyn.< i  c l dartym  biedakom! Cez 
dania ludziom choćby chwili odpoczynku, roz
poczęły się najbardziej karkołomne C forsujące 
ćwiczenia, przy których mniej odpornym dech 
zamiarut w piersi, nogi 'iginały się, i ręce omdle
wały r.o zmęczenia. Pan feldwebel bvł nieu
błagany Mścił się może za nieudaną zabawę w 
Lupele., Około godziny dziewiątej, kiedy zmę
czenie łudzi doszło już do na i wyższego napięp 
cia, padł rapirm  na zjem i) jeden z żołnierzy, 
którego nazwiska nie psrypotrunam już sobie

Pan feldwebel zda się czekał tylko na po
dobny incydons, ahy dac folgę nurtującej go 
wściekłości.

—  A uf —  zawołał feldwebel, kopiąc bu
tom w bok nieszczęśliwca.

Zołmerz leżał n ̂ poruszenie, śmiertelnie bla- 
d7> robiąc bo kar ii ze zmęczeni3.

- Aufl wrzeszczał oprawca, depcząc wprost 
butanu po brzuchu lezącego na ziemi człowieka. 
Auf, bo tiszku z (ciebie (Wypruję!... /

—  Panie sztabsFrldwebel, ja nie mogę —  
skamlał żołnierz —  ja  nie mogę, bo mnie pod 
sercem ścisnęło!...

Trzy silne kopnięcia w podbrzusze były 
odpowiedzią rozzwierzęconego żoładaka.

Zmityigował się nareszcie.
—  Wiesz kto cię bije? —  spytał sapiąc ze 

zmęczenia.
—  Tan sztubsfeldwebel I —  Odparł jęczą 

co pobity żołnierz
—  Łzesz taka synu, to ja  cię me biję! W iesz 

kto « ę  bije?...
—  Pan sziabsfeldwebel mnk- bije —  ćdparł 

znowu żołnierz.
Ponowne uderzenie trzciną przez plecy.
—  Wiesz kto c.ę bije?...
Żołnierz zoyjentowaJ się nareszcie w svtu-

ar.yi.
—  Y kt mnw nie bije, panie eztnhjsfeldh 

w e b e l!. .
—  Pamiętaj onoc, że sam mi powiedziałeś, 

iż cię nikt. me biłl Pamtętajfl Tu są w mojej 
tompanji takie filozofy, co to zaraz będą rozpo- 
wiadali po kadrze, co » ę  dzieje na „Fxerzier- 
platzu", ale g e ż k a  ich godzina będzie jak się 
dowiem że któryś pysk otworzyłl Sam powie-, 
d, lałeś, ze cie n.kt nie bił więc pamiętaj abyś 
później rue kłasnał. bo napewno cię z mo,ej ręki 
zaniosą póżmej w  „Leintuchach do Maroden- 
hausu!" (w  prześcieradłach do izby chorych.).

Pohity zostaif leżeć na mokrym piasku, nie 
śmiejąc głośniej zajęczeć.

Musztra rozpoczęła się na nowo
Obroty, półobroty uu/uodzenie Czwórkami, 

zw roty, bieg —  oadrnj —  wstań —  air.wu bieg,

ćwiczema w balansowaniu karat inem, przyklę
kania, czołgania się na brzuchu —  m siać —  
znowu padnij -> i tak t e z  koikpai i miary.

Ghmktmi' nosiłem wrażenie że czerwony 
rańtuch przesłania mi oczy to znowu czerw eń 
biadła m:' przed oczyma, 2uiiińeniając °»ię powoli 
na zieleń, na której tle w irowały żółte i złociste 
koła i (punkciki ^ak iskierki pryskającego ognia. 
To znowu zdawano mi bię, !że tracę przy uomn .iść li 
całą siłą woli powstrzymj w ałem się aby me 
upaść.

Około 11-ej zezwolił nam wreszcie odpo
cząć. Ludzie padli na mokry piasek tam gdzie 
kto stał niezdolni do poruszenia żadnym‘ człon
kiem e;ała łapiajc zbielałem! usty poi/ietrze, 
jak ryby wyrzucone na brzeg rzeki.

Pan feldwebel nakazał wreszcie powrót, po
mimo że czas przeznaczony na ćwiczeniR jeszcze 
nie minął rleszcz spędzi! go z miejsca egzi ku- 
( ji. Po rozmiękłej grudzi* drom, zda Się opu
szczonej przez wszelką nadzieję, pod mebeią 
niskiem, ołowianem posuwała się gromada śm ier
telnie pomęczonych, głodnych i zdenerwowa
nych iudzji z powrotem do koszar. Szli, wlekąc 
zaledwie nogami, które grzęzły w rozkisłym 
gruncie, z tępą rozpaczą w sercach i głuch i 
wściekłością rozjuszonych przez pogromcę zwie- 
rżąt.

Omdlałe z  nadlndzkieco wprost wysiłku ne 
gi ugmaly się chwiejnie, przepisowo wyładowano 
plecaki w izim aly się rzemieniami w obolałe pli- 
jCfrr' i garbiły grzbiety tych młodych jeszcze ludzi 
łu iiem  schorowanych starców.

(C, d. u.).
— cOo—

ll [Eli wyświetla od 13 do 16 ( m  
f ilm  wytwórni „l\!ordisk“
■ i  >li M i  w 5»cla aktaeb n Syn marnotrawny w gt roli światowy tragik

Anton de tfertNsr
Pttiiń Ojyowi ąujggmma p'ognani
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ao ru-oyclj we wszystkich tego 
rodztju handlach.

•t_.jt.xs rfffl

J / o w i n y  d n i a . .
Lwów, 14 maja

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W F LW OWIE:,
S^oota 14 maja o 3 popoł. .Kościuszko pod Racła

wicami*.
14 ,-naja o godz. 7 wieczó' .Wielki dzień*.

N jcziela - s maja o 3 popoi. „Halka", opera.
t- azie a ló maja o 7 30 wieczór „Incognito", ope

retkę
Poniedziałek lt> maja o 3 popoe. „Wieiki dzień".
Pon e .'zitlek 16 maja 7 30 w.eczór „holender tułacz",

opera.
Wtorek 13 maja o godz. 7 wieczór , Biały mazur*.
Pó kazdein przedstawieniu wieczornem czekają 

wozv tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kieru/tkahi.

—

TYDZIEŃ DZIECI rozpoczyna d ę  jutro. Da on 
nam spaBotencść Jo okalania, że nie tyłku słowem 
nilujcmy <śzwci. W  uich przyszłość narodu' Patujf 
ci te ęwzyaztońg! Niech każdy, lecz isy>tnie każdy 
zkijtf w  tym Tygodi.iu nd-owicćni, djfek na rzecz 
T O LI., pod bórego opieką po;r.s.taje tysiąoe opi4* 
szcaof/ch, ęsa k  Jbanycłi i caorycn azi«ci pojskten!

NA CGENY Sc-ĄSK. W myśl udiwzJy widnego 
^usrz^zei iu Stowarzyszenia drobnych łcięców żyd 
ttowsŁieh jwc Lwowi®, złożył p Józef Orenutein. 
prześniony Stowarzyszenia, un. t) bm. r.a ręoe pre
zydenta tMaata kwotę 10.000 mfc. na rzecz Górnego 
Si«ska.

WYCIECZKA KUNCÓW I PRZEMYSŁ! W coW  NA 
TARG POZNAŃSKL Jałt w i damc, od 28 maja do 
5 go czerwca br. odbędzie się T a rg  Poznański 
czyli \\rysta\va w/orów przemysłu w Poznaniu.

Izb t handlowa i p rzoniysłowa pragnąc 
u łatw ić uczestnikom Targu podróż do Poznania, 
0 'gan izu je wycieczkę kupców i przem ysłowców 
ze Lw  w a i z okręgu Izby.

Celem poczy nienia stosownych przvgotowań 
jak zamówienie wagonow, mieszkań w  Poznaniu 
itp. Izba handlowa i przem ysłowe we Lw ow ie  
wzyw a kap ów  i p tzem ysłow ców  z okręgu Izby 
pragnących wziąć udział w vycier7.ce, alty 
jSkaŁjryculej, «  najpóźniej Jo dnia 17-po naaja 
1021 zgłosili swojo uczestnictwo w  O dazi il«- 
rucha bandlowegu Izby.

Ew enłualae z,,ło-.zen,a pisemne muszą za
wierać adres uczestnika, oznaczenie klasy biletu 
kolejowego, tudzież zawiadom ienie, czy należy 
zam ówić m ieszkanie w  Poznaniu.

TERMIN ZAKOŃCZENIA ROKU SZKOLNEGO W  
MAIjGPOLSKICH SZKOŁACH SR GD. Z powodu yęX- 
jiawjenia eiet w niektórych pismach streszczenia 
©kóimLa Ministerstwa wyznali religijnych i o- 
świecenia;’ publicznego w sprawie wcześniejsze
go terminu zakończenia, roku szkolnego dź szko
łach śred lieb, Kiiratorjum okręgu szkolnego 
lwowskiego wyjaśnia, że powyższe zarząd ze me 
Ministerstwa odnosi się tylko do szkół na obsza
rze b Króh sfwa Kongresowego. W  Małopelsce 
rok szkolny we wszystkich szkołach ńrodnieh 
będzie zakończony w dmu 28. czerwca br.

§ STRFJK KELNERÓW W  KAWIARNI „DE LA 
PAIX“ W  kawiarni de la Paix zażądnli Ketuerzy 
pcd wyżki rclurum zw w irt z tesgo powodu, że oran 
oodawcy ich podwyższyli im i-ennik potraw o  przeU 
szto ioO proc. Za herbate. którą dla persanalu zfcr 
fęi “go  w  krewi im i sprzedawano tio 2 frnlr każą sobie 
ddś płocic pr» 5 młc, za ę dklankę wody, które. bo,, ą- 
tovvła ido niedawno 1 mk. — dzisiaj 5 mk.

Pomiędzy właścicielami kawiarni a klncram i 
istniała jedtoak urnowi i z tom, że robotnicy zamiast 
wiktu pobieruć będą 350 mik. z nem za' trzeżen^em, 
żv ekwi vateru ton bidzie podwyższany w miarę 
wzrostu cennika w  rtrtaurary&oh za obi idy „menu". 
Otorne stanów idto pi Landesa i Schon'»lza wobec 
uzasadnijoych żądań robotników ooprowęj&ąto przeu- 
woBua i du wybuchu idrejjku.

Stwirndzić rolety, że konfljrt ren mógł był być 
załatwiony pnlubaynki, ydyby niw rozmyślne poatj. 
powaniz pryncypiów, Którzy z całą świadomością 
zmierzają o j  zerwania zawartej w  roku ubjęgtym 
umowy pomiędzy r .zedstawicjelst”/atn robotników i 
włajEfcickmi kawiarń.

Swiądca ylj by o  iem inppiroAone przez nich w 
rejo x JO wej pjvsi-* irtykulj, w ł.t'rych podaje sję 
cały r-zereg zmyślonych fałdów i .naynuacyl

Kł jnstwem jest bawieni, że zarobek kdnęrów 
zajętych w  tej kawiarni docUDde. do 25 tys. niarcA, 
prawdą jest n:iton tast. że maksymalny zarobek waha 
ttię jtłl1 8 j!o 9 tys. Mieści się w tfan tekże 15 pjroc. dd-i 
daii.<k -od cbchoctow, który zresztą obowiązuje nió- 
łytlflo w kawi.irni ds la Paix, ale w całym kraju.

WEdumośn o m iiom ym  lerorze, uprawianym 
przez kelnerów, są pospoli ,em zmyśleriiem-

Pp. Landes i Sćhonhulz, którzy tak sJrwapiiwje 
obliczają dochoa/ kelnerów ze sprzedaży pupi-erpł 
sów, lepiejby zrobi'i, suyhy tak rrodali parę <ndr 
z iłoctjodu płynącego z wynairmi sefioKitek ula kan
ciarzy O doohoclaclt ich zresztą świadczyć noże 
najiepijj Iaxt że współwłaściciele wspaniale pre^j: 
rująąegio przcd.-iębJoirstwa zakwpjli w  frzeciągu 2 
ostatnich lat zaledwie t ż  3 kamienice.

KORALe  NA W YSTAW IE . LP,gdatei.a Ktarya 
Kowalski zamias: kała w  Prusach kt to Lwowa, prze
chodząc ulicą Krakowską, ujrzała 9 sznurków korali 
wiszące na wysi, ;wie u -totidka Blausteir” Korale 
te były łudząco podobne do tych, które jej oneędaj 
skrtdriołw, przez co ponicela stratę 1̂ 'JOO marek. 
Z doriiystami swyiui co do tych korali zwierzyła się 
lunyalsira poltcyi, kLóra złeponowała (e aż do wyf- 
jaśnienia sprawy ,

KANaL ROGIEM OBFITOŚCI. Żołnierze z Cyf 
ta<Mi p.zytrzyma11 12-jtetT^go Wiiielr.ia Szkolarza 
w  chwili, gdy łiiut.1 tłumoh Etwiwdzonc, że chiooiac 
w kanale iia Cyładeii znalazł dwa mmidury wojskowe, 
oielianę, I pu c nowycii irzewjków. Przyzna* się 
również, że pnę* aednio zn_lazł tam woreczek rrąki. 
Rzeczy te zdeponowano w komend, ie pułku

WYPADKI. Antoi i Flek, lał '51, kotlarz kolejo
wy, został podczas pracy potłuczony ciężkim kaę 
wełkiam Wachy, przycz« n doznał złamania k wej 
nogi.

Władysław Cwetnar, lkt Nł, ^osąc bydki w  Bor 
eiówoe koto Lwowa, -nalazł i^abój karabinowy., 
który {wrzucił do ognia. Nabój eła-Modując Jsrantł 
go d v4oo w prawą rękę. Wymienionych przy*, io- 
ziono na leczcitie do szpitala.

DROŻYNZA MIESTKAfł W  ZAKOPANEM. 
Według m foraarji otrzymanych od osób przy
byłych z Zakopanego ce.iy mieszkań na zbiiżnjąt- 
cy się sezon przedstawiają się następująco: dwa 
pokoje z kuchnią jul Żywczariskiem 28.000 Mk, 
pokój z kuclmią iia Krupówkach 35 G00 Mk dwa 
pokoje z kuchnią na Bystrem 40 do 50.000 Mk. 
Pensjonaly w czasie sezonu będą pobierać dzienc 
uie 1000 Mk, ceny pokoi w hotelach mają być 
podniesione od sezonu o 50 procent.

ZAGINIONY. 0-jetni Bernard Wemtraub wyaaljł 
się 10 bm. z  domu rodziców -w Zniesieniu I. 457, 
i przepad* baz wieści. Chłopiec ubrany był w  bluzę 
siwą niebieskie trykotowe jpodaiild.

WLAM.ANIA I KRADZIEŻE. Zofia Kunik z Pei- 
twy, pow. Przemyślany, w  czacie gdy była we Lw o
wie, okradli ją złodzieje, po włamaniu się do mie- 
oziunia 'i ekman różnt rzeczy ł ubrania wertości 
150 tj*sięey maiek. Poszkodowana przyjechała do 
Lwowa posz-ńdwać sprawców kradzieży

Wasylowi Jlryczyszynowi, zarobnUtowi z Radzi- 
witown pkndzinno z  kieszeni na Steuym Rynku 
4.J00 mk. i dokumenty.

Katarzyn," Kub aczyóska z Urłoska weszła „na 
chwileczkę" do kamHijCy nrzy płacu T^odora, p o 
zostawiając swe bfńki z mlektam pized domem. 
Wróciwszy z powrotem, jwosirzegła brak 10 litrów 
,nitka (które się ,,ul0 !|initoPoszkodowana klopom 
iem pwym podztolih &ie z pohcyą.

r—0Q0—1
— OSTRZEŻENIE) Stwierdzamy, że otłuści skn- 

powali w ostatnich czasach próżne pudelka z tutek 
„Promień", napełniali je lichymi wyrobami i pusz
czali w obieg. Winnych pociągnęliśmy do karno- 
pądowej odt> iwiedzlalnosd.

Aby zapobiedz dalszym nadużyciom, będą odtąd 
pudelka prawdziwych tutek „Promień" zaopatrzone 
w ter sposób na zewnątrz banderolą „Tow Szkoły 
Ludowej", te bez przerwania bonderoU nie będzie 
można otworzyć pudełko.

— KINOTEATR „LE W " w  Filharmonii wyśWiCo 
ta  DOeciie arcyozLło )ycnniki lrinemataB^Bi^czne ,̂■ 
olrrpz wytworni Smerykańakiej „Transatlantic". — 
kzjcna Lzwtała rzuuuną na oryginalwe do rniaota afry
kańskiego, w  któren gotuje się wśród czar.itego ludu 
pows. “nie przeciwko wiadszy angielskiej, oraz na ma- 
Kzw..icze tto iżungli, w  których pojawiają się w catej 
okazałości królewskie lwy, łaknące krni tygrysy, ba
jecznie zręczne małpv i wJypnniale słonie. Film 
^poufała iias z fau*ią afrykańską, każąc wierzyć, iż 
zrobiliśmy zwierzętom puszczy zbyt zlą opinię, uzna
jąc je za rdcclotlępne i .'liebeżpóeczTie dla, człowie
ka. Przynajmniej Amerykanka Mary WeTscamp, po
zwalająca lwom przeskakiwać pi^ez sieb-c, wpadał-, 
jąca (w eieć w  ich tow arzj itwye, uczep-^jąc? się 
dla (poratunku w  ucieczce trąby olbrzymi go  słonia 
i unoszona przezeń, jak Jzfecko — dowodź,, że 
zwierzęta pą stokroć milczę od tyen ludzi, którzy 
-raeśladują je mcieide. Widz z ojfomną przyjem1- 
ności j i “osłen podziwu patrzy na niepospolitą ku»- 
hiole, która nie zna pojęcia ,,JnCbezpieczeństwo" i 
, tst zarazem niepospolitą artystką, gĄ  ż gra w  m f 
Liebezpieczmejszych (syruJcyach. Za odwagę należy 
się jej w  istocie tytuł .Królowej Dżungli1, za urołt 
przyznane jej przez murzyiiów miaiuo ,L*ztetJto Księ
życa".

-ooo—

R a p p s j ; r p ł J ó : ^ i  dentysta
p rzy jm uje  ul. A kadauataka 19,

Bi MBUBSBT "1

P I  4 u £ U k B H R .

Za rubrykę tę redakcyd nie odpowiada.

Z a k ła d  dcn t/atycasn o-tach n iczn y
Z .  P  e  K  B  L  M  A  N  A
wykonuje roooty w pliiynie, zlocie i kaaczuku wedtu*; 

najnowszycb systemów.
LWÓW, KAZIMIERZOWSKI t7 I. p.

0enty5ta-Technî  Maurycy Kalter
powrócił i przyiinuje jak przed wojną 66 —15 

t r i a .  O H L O D E l O H L i L .  3 0 .
(wejście od u! Kaspra Boczkow^kiego 2).

-y TfriUSIifitnillU 
S f -  Dr. T A 3 . PHASCMiL
u e  l i w o  d p «  — w J U  l a  I V l A i - j ó w l i . a .

_ JSSI£12 Si? ii! molSi Hi!
Ł t r o w .  B i e i o r o s t i i c g o  6  o d  g o d z  9 d o  2
Członek w ieczysty . . . 5  OOu Mj
Członek zw yczajny . . k 50
Cz.łonek wspierający bez prawa głosu 20
Uczniow ie i uczenice . . .  6
Odznaki bezpłatnie . . .

uf.jj
K o jn  u n ik a ty .

Z w r o t  h a r t  k o n t r o l n y c h
Magistral zawiadam ia P T . kupców  i PP. 

K ierow n ików  kousumów, że karty kontrolne X r 
należy zw rócić X V II li. llcpartam entow  M agi
stratu (ul. Piekarska 1. U  III. p .) w godz.inach 
przedpołudniowych m iędzy w pół 10 a 2 ga w 
lerm iuacb niżej podanych :

, Karty chieboae od nr 5 dn 8 
a) Dzielnica I. i II. dnia 17 V 1921

ilł. „ 18 V 1921
:v. i V 19 V 1021
VI. . 20, V 1021

bl Konsum j

dnia 21 i 23 maja 1921,

Odcitiki (tarł solnych PBr 3. 
dnia 27 rnaja 1021 r.

7 T ^  » f.lagistrrt król. stoł miasta Lwowa.
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S  c n r  f s  p o ^ r ź e b s n a .

We środę obm/iowała konusya prawnicza, 
P<*d przewodnictwem tcvr. pos. Narka nad pro
jektom rządowym w sprawie auncstyi.

W fem mitjmu zama/izaaiy, że podkoniisya 
Pa lej sprawy w yim iona uchwaliła większo
ścią głosów przy dwóch WEirzjTnujgcycłi się 
zas osować względom przestępców politycznych 
urmes,ye zrtpehią. Przytom Cj dwaj wstrzymu

jący się pos. Seyda vZw. IiUd. Nor.) i jMleczkow- 
ski (Nar. /j. Lud.) oświadczyli w podkomirri, 
M  osobiście są za całkowitą amuestyą, głoso
wanie zaś swoje za mą nz; leżniają od decy- 
zy i swoich Idu ów. Uchwały podkonnsyi, ple- 
aarne posiedzenie komisyi prawniczej obaliło 
całkowicie Przeciwko amnc^lyi głosowali Zwią
zek Ludowo Narodowy, Narodowe Zjednoczenie 
lujcŁowe, Cbaiecjs i 'Mieszczanie.

M nowej usiawie amnestyjne sfabrykowa
nej przez reakcję do spółki z rządem, prze-slęp- 
stwa poliiyczne, społeczne i 'ekonomiczne, cbjęj- 
te skazaniem jednego roku, będą amnestvono- 
waue Wyroki powyżej tego terminu, a tych 
jest 90 pioc. mają ulec tylko częściowej am no 
styi. Chaiak tery styczne/n jest, że przestępstwa

ha Je rełigijnem nie hedą a m ne s t/on-u w on e, iak 
n. p. sprawa ks. Iluiznyl i (ks. Fortuny.

Największ ‘ afuk wykonała reakcja na wnio
sek towarzyszy Ra żaka i Marka w sprawie am- 
nestyi dla przestępstw prasowych. Po d tugich 
denatach przyjęto nieznaczną większość ą wnio
sek leni z zar;trzeżeni<wn, że przesfępstrwa praso
we na tle rełigijnem będą jednak z pod lmne- 
styi wyjęte. Również wrioski naszych towarzy
szy zmierzające do zmiany artykułu 3 ustawy 
amnestyjnej, traktującego o zdradzie stanu, któ
rego ujęcie jest lak rozciągliwe, że można bę
dzie każde przesi ępstwo polityczne podciągnąć 
pot* pojęcie zdrady państwa —  w głosowaniu 
upail ły.

Na tam posiedzeniu ro/pau/Wano projekt 
armestyi dla dyscyplinarnych przestępstw urzę
dniczych, co dotyczy przedrwszystkicm ukara
nych za ostatni strejk kolejowy. Projekt tej u- 
stawy został w całości obalony nrz*ez kluby pra
wicowe do spółki z  reprezentantami rządu. 
Rząd oświadczyli z całym  naciskiem, że do ta
kiej asnnestyi w sprawach urzędniczych nie do
puści.

U r s s z ł u o t  t o .3  e r  s p r a i i ł i e  P u i s n ^ p u .

Ze względu na śledztwo sądowo, polieya 
i sąd me udziela, mformacyi wyczerpujących 
Jzicawkom Wohe«* tego staramy się notować 
dokonane fakt.y, a (nie t/ę co mcełoby być prze
widziane lub jest plotkowaiie po mieście. Jak 
podawaliśmy wczoraj, aresztowano Jana Słwinf- 
czyśskjego: którego tytułowano we Lwowie ge
nerałem, który będąc pułkownik ;m rosyjskim, 
pełń ł we Lwowie w Czasie inwazyi rosyjskiej' 
służbę przy gen. gubernatorze Bobrińskim. Oko
liczność ta  jednak nie jest stwierdzoną. Aresz
towano również Edwaida Nowaka, zamieszka
łego na Bogd/mówce pod 1. 89, urzędnika ban-' 
kowtgo, który był jednym 2 dj rektorów agencyi 
Puzsnpu.

Niektórzy ścigam poukrywali Się i rde tno- 
uia było ich odprowadzić do więzienia.

Bjytfga&zcz.
(Z  kilkudniowego pobytu na Pomorzu).

(Dokończenie). 
vvił.wtAim krótkim szkicu o Bydgoszczy 

pragnąłbym zwrócić uwagę na pewne momenta 
snolecznej i politycznej nsitary. Zrozumiałem, 
że w czasie kilkudniowego pobytu trudno ną- 
wet o garstkę koniecznych spo itrzezeń, na któ
rych można by było stwarzać sąd i wysnu
wać wnioski —  nie mniej jednak wyczuwa się 
niejedno w atmosferze stosunków.

Wyrazem zewnętrznym opinii publicznej w 
danem środowisku jest przede wszy stkiem pra
sa. Jeśli mówimy o Bydgoszczy —  to wychodzi 
tutaj od blisko 13 lat. „Dziennik Bydgoski" i od 
1-go stycznia 1921 „Nowa Gazeta Bydgoska", 
również pismo codzienne, organ t. zw. Chrześci
jańsko-Narodowego Stronnictwa Pracy, z prze- 
znaczeniem dla... „ludu1 . Są to jedyne polskie 
pisma lokalne Wydawnictwo ich spoczywa w 
ręku Spółki akcyjnej, która powstała z inieyaty- 
w y ks. posła Adainskiego pod firmą (.Drukar
nia Bydgoska". Jak zatem widać z samego zało
żenia, obydwa wspomniane dzienni ci reprezen
tują scrajnic* prawicowe kierunki myśli społe
cznej i politycznej, konserwatyzm, wstocznictwo. 
Tak —  jak na życiu tutejszych obywateli Pola
ków ciażyła kiedyś żel izna łapa zaborcy —  
przemożnym okazuje się jeszcze wpływ kleru 
wb wszystkich niemal kierunkach obywatelskiego 
myślenia i postępowania Pozatem słyszałom na 
ulicach chłopców, kolportujących warszawska 
„Rzeczpospolitą", a w biurach sprzedaży dzien
ników widziałem przeważnie codzienne pisma 
niemieckie. Ani jeden dziennik lewicowy nie 
wychodzi w Bydgoszczy, jakkolwiek informowa
no mnie, że któreś z biur sprzedaży trzyma po
dobno warszawskiego „Robotnika". Tu bij my
śli 8i ę poniekąd pod wyziiarzoną kreskę, pa- 
tryotyzma i nehŁ. naduży wa się dla celów  par

Praez całą noc na ub. piątek arielu tnspe 
k tor ów policyi szukało za różnymi dostawca
mi lub odbiorcami Puzappu. W  szczególności 
przeszukano mieszkania braci Musskaumaw,, któ
rzy „pracowali" w  zbożu rumuński»m M iesz
kali oni przy Ul. Oohwmck, Asnyka i ̂ Todlewskier' 
go. Dopiero wtóoraj przed południem zdołano 
na ulicy ująć Natana f  Leona N rssbau mów, 
których inspektor po1 Riedler odprowadził do 
aresztu.

Rewi/.ye w mieszkaniach aresztowanych 
przeprowadził insr. poi. Kujawski, zaś poszu- 
jdvrania za ujętymi czyn ii I i starszy inspektor poi. 
Wemstok, Zolrolewicz _ Socha, Bandura, Magie
ro w s i (  wraz z żołnierzami policyjuymń

tyjnych, działając w  tyra względzie na dość bez
krytyczny i niewyrobiony ogół czytelników za- 
pomocą lokalnej p ra fj, pism wstecznych w naj
wyższym stopniu.

Jak informuje się bydgoskich obywateli np. 
o niewygodnych sobie. organizacjach, świadczy 
artykuł p. t. „Związek Strzelecki", zamieszczo
ny w  nrze 73 „Dziennika Bydgoskiego" z 31 
marca br. Autor pisze z przekąsem o „lew ico
wych żywiołach, starających się utrwalić swoje 
wpływy".... „w  naszoj dziehiicy" (rozumie się, 
żo w wielkopolsKiej) i imputuje przeciwnikom 
politycznym, że usiłowali przez ag;tacyę ple
biscytową rozpowszechniać ideje „Związku Strze
leckiego", 0  sarnin zaś „Związku Strzeleckim" 
mów', dalej, iż  nie ma on w Yfielkopolsce raL 
cyi bytu, że jestto orpanizacya, szerząca się 
na gruncie b. Kongresówki i Małopolski, „gdzie 
żyw ioły przewrotowe są silniejsze". Insynuuje 
więc „Związkowi Strzeleckiemu" politycznie* 
przewrotowe tendeneye wprowadzając z rozmy
słem w błąd czytelnuca, wyzyskując umiejętnie 
choć obcesowo jego prordoduszność i łatwot- 
wic-rność A  zaraz poniżej agituje zu „Zacho*- 
dnią Strażą Obywatelską" sławiąc ją jako „czy
sto narodową, bezpartyjną, przeznaczoną jody
nie na to, aby broniła bezpieczeństwa kraju^ 
gdy zajdzie putrzeba". <

Pomijając dalsze insynjiacye artykuh'#<otf 
adresem osoby posła Moraczewskiego i  tanie 
przytyk, do P. P . S., wypada przecież podnieść 
fakt coraz sdniejsz/.go zapedania się gruntu pod 
nogami tutejszej reakcyi, skąd pochód# owo 
niezwykle gorące pielęgnowanie idei separaty
stycznych _ stroszeraj tec się w  pisanetn słowie 
gny", ,r.asza dzielnicoi" i t. d Straszy się lu 

dzi „przewrotnym’ żyw iołam i" b. Kongresówki 
> Małopolski, gannreną moralna synów tej sa
mej Maiki-Polski, jak dzieci kominiarzem lub 
żelaznym wilkiem, by możliwie najdłużej utrzy
mać separatyzm i „eo ipso" siebie u władzy. 
Tymczasem życie siln-ejsze jeal, aniżeli najzrę-

czni^jsza nawei łn po k ryzys  i (ono mudl utorować 
drogę jasnej i postępowej m yśli ludzkiej nawal 
Wśród najdzikszych gąszczów wst^cznictwa i **- 
goizmu.

A skoro przewodzą/la opinii publicznej pr<v 
sa w WielkopoLsoe nie szczędzi Polakom z pod 
innych zaborów złośliwych i tendencyjnych in
synuacji, gdy pieni się czqslo jadem nienawiści, 
do niewygodnych party! pohtycznjch, „jrachwa- 
szcrająoych" b. Kongrc^ó wice i Małopoiskc — 
czy i można ttz:w ić się, iż (.r.iśriejsze sfery spo
łeczne, Polacy) z pod b. zaboru pruskiego odno
szą się naogół nieprzjxhylni3 i jnawet wrogo o.i 
przybyszów? Jestto wprawdzie łatwo turnenić 
niedv)k&zfałcoine i pojitycznie niewyrobione, oboć 
najuczciwsze masy... do czasu —  ale czy róc 
wnie et>rczrue? A jak to przyjmują wielkopolscy 
Niemcy?

Oto zbyt ogólne wraz mia z kilkudniowego 
pobytu na Pomorzu. St. T— i.

$ e  s p o rtu .

W I8ŁA  —  POGOS. W  obu dniach Zielo
nych Swłąt odbędę się spotkania tych dwu dru
żyn, które zadecydują o pierwszeństwie. Pierw
sze bowiem spotkanie tych drużyn tego ro k i, 
Uały ogólny wynik 2 : 2. W isła znajduje się 
obecnie w  doskonalej formie, ostatnio wygrała 
maleli z CzurnynN 2 a z Polonią warszaw- 
tkąi 4 1. T o  oamo niożna powiedzieć o Pogoni,
gdyz ttgo roku nie przegrał ą żadnego matchu 
,w ogólnej cyfrze, btożrm się spodziewać, że 
spotkania tych dwu równie silnych drużyn, przy
niosą lwowskiej publiczności wiele etnooyS i za|- 
dov,olenKa aportowego Y/isla przyjeżdża w 
swym pełnym składzie: Schubert, Cepureki —  
Bujak, Kowalski I. —  Sb w a Szpuma —  Albin, 
Dam, Reyman I. Bohdan, Marcinkowski. Gra
cze rezerwowi i: Kaczor, TurmmEkJf i Kowalski II.

— oqo—
POLONIA —  CZARNI. Czerńiowitecta Polo- 

ma, mistrzowska drużyna Rumunn przyjeżdża 
na 7uelone Święta do i  wowa celem rozegrania 
2 maicbów footbalowycii z Czarnymi. Zawooy 
odbędą się w niedzielę 15 i poniedziałek 16 
maja, na boisku Tow  Zabaw mchowych (za 
rogatką suyjskąj, początek o godz. 5 do poi. 
Czai ni wy stąpią w pełnym składzie: Winnicki 
—  Hawling, Sedłuczek —  Hauler K o ^ ć , Knu- 
ciński —  Miiller, Witkowski, Kowalski, Szafir*., 
Scott. —  Polonia ma w  obronie Micińfckiego II., 
na bramce Słnityńskiego, napad je-d bardzo do
brze zgrany, i p/'siada strzelców tej miary iak 
Dobrowolskiego, Micir#kiego III I -Bumatn Za
wody zapovsiadają się bardzo interesująco.

3  ro z p ra w .

P0DPALF.PJ1E.
Dko Bihun, liczący lat 30 obrz gr. kaf^ 

ojmec dwojga dzieci, rolnik w Chlcwczanaćn, 
w iódł spór o grunt ze swym bratem Seinkiem. 
Ta ła jąc ku niemu nienawiścią, w- południe 25 
sierpnra z. r. zapałką podpalił stodołę brata, 
która, zgorzaia wrraz z zapasami zboża pa
szy, wartości 122 ty<ięc.T 88(1 ma»Hi

12-letnia Parania PihunO\rna widziała llka 
B. podczas podpalania, kióry dokonawszy zuro 
dm’ zbiegł do swej chaty.

Aresztowany po dokonanym czmiue, wczo
raj stanął on przed sadem przysięgłych.

Po przeprowadzonej rozprawie przysięgli po
twierdzili pytanie w kk runi u zbrodni p-cdpale
nia, a raz. pytanie <iixLatkowe, że uczynił to w 
stanie „afektacyń".

Wobec tego trybunał uwolmi J. Bibruid od 
wiu,yi iłkiary

Rozprawie przewodniczył et. r Nehav, os
karżał prok dr. lisk ow sk i, tmunł dr. Rabn«tr

OCfIBONH LOKATORÓW mieści się w R/bU« 
L 3., II. p. Godziny urzędowali^ o i  godziny 7. 
wieczór, w pontedzinU, frudy I cubo‘y.
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Maasa reprezentanci zagraraicą>
Rralni nasz organ „Dziennik ludowy" wy- 

nhoJząoy w Chicago podaje parę uwag o „dzia
łalność reprezentanta. Polski w  Tokio p. Hu
bickiego.

Obecnie czytamy w  „Dzienniku" —  
■eprezentuje Polskę w Tokio p. D. Hubicki. W o
bec niemożności utrzymania normalnie funkcjo
nującego przedstawicielstwa polskiego na Śy- 
beryi —  w Japonii koncentruje się mnćsiwo 
spraw dalekiego wschodu i północy, gdzie ti> 
la się nieprzeliczona moc najbardziej nieszczę
śliwych Polaków. Pełno ich na Syberyi pozba
wionych nietylko go>lziwego utrzymania, ale nie
raz nie maiących nawet podartego łachmana na 
okrycie scnorzałego, wycieńczonego straszliwą 
nriięki* i trudem ciału.

zczupłe poselstwo polskie w Japonii, gdy 
by chciało swoje obowiązki należycie spełniać 
mzaioby pracy po taszy.

A  jakżeż sie tam te obowiązki wypełnia?
Oto w  pismach angielskich, wydawanych 

w Tokio, znajdujemy —  opisy długich, całodnio
wych wycieczek automobilowych, odbywanych 
przez pana Hubickiego.

Jeden z naszych stalach czytelników, mie
szkający w Tokio,, nadesłał nam wycinek k 
„The Japan Advertiser“ , z dnia 13 marca, w  
któi ym podano szczegółowe ., rady dawane tu
rystom przez pana Hubickiego, jak najwygodniej 
dojechać automobilem do gór .Onae-Ogimachi i 
rzeki Tamagawa * Pan Hubicki odnalazł czfery 
Późne drogi, wszystlrie "imrdso nule, dobre i 
wiodące przez urocze okolice". Każda z tych 
wycieczek trwa jeden dzień tylko. Pan Hubicki 
został w ięc pi cm o to rem sportu automobilowego 
w  Totio . Zaledwie krótki czas tum m ieszka. a 
już zna najlepsze drogi spacerów' jednodniowych. 
Jest znakomitym aranżerem .. pikników auto
mobilowych.

A  ja* przedstawiają się interesy państwa i 
sprawy obywateli polskich?

GCtUaSZEHIA. v
Niedawno odwiedził nas Polak, były jeniec ■

rosyjski który uciekł z c/btafflu/i ł t z p z  Chinv prze- X - URZĄDZENIE kupię zaraz Marodt.
j  - J l • '• L r  ! ** Lwów, Kołłątaja 511 p. t!8—idzierał się pieszo, później K.ouno. ( ho. ił się |_____________  - J 1 v___________________________ _

Stanach Zjednoezo-

przejscie pieszo przez i trony 
„zapomniał" wysiać paszport do konsulatu ge- 
neralnego, rany „przez pomyłkę" nie zawiadomi’ 
go przez iw a  miesiące, że nadeszły dla niego 
pieniądze od brata z Ameryki i teł.

Tiafcsamo załatwia isię wiele mnvcti spraw 
Na Syberyi gina ludzie z głodu. Mrą, starcy, dzie
ci i budzie w sile wieku.

Ale polski przedstawiciel odbywa przejaż
dżki automobilowe".

Tak „reprezentował" Polskę w Japonii p. 
Hubicki.

A  m ni0
Słuszne są na len temat, uwagi „Drienn.ka", 

którerr”  zaopatruje powyższe informacye.
„Dziennik" przypomina, że w  pierwszym, 

najważniejszym okresie budowania Polski —  
naród był zagramcą reprezentowany przez u- 
zurpatorów, którzy bez mandatu, na podstawie 
jedynie paszportów dyplomatycznych, podpisa
nych przez urzędników fiancuskich, zagarnęli 
w swoje dłonie reprezentaryę Daństwa polskie
go. Komitet paryski nie chciał uznać w>adz 
powstałych w Pulsce, intrygował przeciwko P ił
sudskiemu. Moraczewsłoemu, nawet częściowo 
przeć wko Parlerewsfeśemu, zawsze szunając po
mocy obcych przeciwko faktycznemu, choć im 
niemiłemu rządowi polskiemu."

1 stan ten trwał do ostatnich xiiem«J dni. 
Dość późno, zaprawię, rząd polski zabiera się 
do 'odczyszczania odpowiedzialnych posterun
ków; po tylu klęskach politycznych, doznanych 
zagranicą dopiero teraz zaczyna się działanie 
w myśl starego przysłowia .mądry Polak po 
szkodżie".

O ŚCHÓWKA, Bl-icha pocynkowaea do krycia dachów, 
po cenach zniżonych poleca „Pilot* l.uńu. RaiS 

rego 4.
Lwów, Pato- 

2411—

5 RYSY KWITNĄCE koioiowe tanio do naoycia ul. 
I bocz 3. 94-.i94-5

E5 OSZUKUJE zdolnych samodzielnych monterów do 
■ centralnego ogrzewania i wodociągowego. — Zgło
szenia od 6 -7  popoł. Schlachter i Preis, Ln ów, Syk- 
stuska 19. 92—2

I^ T O L A R . Y ia siałą robotę z płacą do 4.000 Mn- 
**** tyg. poszukuje Burczakowski Drohobycz, Krzyza 11.

3  ruchu robotniczego.
• i ŁkltcJ i » i  J  L .

k o m u n i k a t

W  SPRAWIE SPROSTOWANIA ZARZUTÓW W  PRA
SIE MAŁOPOLSKIEJ, DOTYCZĄCYCH ZBuŻA RU  

MŁYŃSKIEGO.

■jS^OUBIONO ó n.aja wieczorem w teatrze względnie 
idąc ulicami Legionów, plac Maryacki, Akademik t 

Kamiert szmaragdowy z pierścio ika.
Ucz.ciwy znalazca zwróci za wy.ia '.rodzeniem 5.uC0 Mk. 

p. Majorowi Czarkowskiemu, Zybliidewicza 20 23d9—

EJOSZUKIWANE WILLE, większycn rozmiarów, w 
“  miejscowością*!! ki.matyczuycn, górskich są przez 
poważną insiytucyę spcieczną. Zgłoszenia pisemne do 
Ad:n. .Dziennika Lud.‘ . 2327—10

*t#GDN\RZY p szukuj** Lwowskie Towarzystwo Akcyj- 
‘—* ne Browarów, ul. Kleparowska 18. 77—

6ŁT0LA R ZY  meblowych i buaowlanych przyjmie tabry- 
ka .DĄB'1. Lwów, Łyczakowska 27. b l—4

K RAWCZYNI damska
szycia

YNI Jamska przyjmuje wszelkie roboty do 
. Kołłątaia 5/11 p. c6—3

aanMBSgaaBMBgHHSB— aatmaabbhh ‘ a * ,  wis

c m m B Y weneryczne, skórne, zastarzałe -  
leczy ■ p w o y a . l , 1 m t c\ d r .  

t u s a w  W a ł o w a  Lż.
Wstrzykiwanie preparat* Neo Saiv<..saBU tytko przed
południem 7220 —

§ ZARZĄjl; MIEJSCOWEJ KOMISYI ZAWODO
WEJ we Lwowie odbędzie posiedzenie we wtorek 
Jnia 17 maja o  godz. 7 wicoałr w  aali Rynek 8 
Punkiuńna obecność człoidrów Zarządu i Referent- r A> z  Ru rL’nii «prowadea Państwowy
tów  konieczne Cprząd Z\ kupnu Artykułów Pierwszaj Potrzeb;', przeb

*  BACZNOŚĆ MALARZEM LAKIERlOCYt z tak^ ^  ?  V ^ ice Pokłki Pań'
wircyi, om-';aiicie Lt O w  az db odwotarua z powodu ' *
j|- & oe*mikow«'. ' 4—5 ' j rri>s>crtZ -hoża rtmutfi iki^po nadebodzą do

„ , .   ... „  , . Kok><myjj gdzie pą Iwdane przez K.omisvę, W ktd>
BA‘ . î IS ' 1 i: 1 4 źebraruo w apray ir tej prócz praedbtawicWi smon, b-erze udzim eko--

D r .  ?!UIE]m H E P P E R  f S ,
, powszeenneoo ordynuje w chorobach skórnych i v cner. 

od 3- -5-tej kosmetyka — lekarska Jancwska 26.

Z A K ŁA D  LEK ARSK O -D EN  TYSTYC ZN Y  

G R Ó D E C K A  r7 -^ z
Wyjiuowanie i piombowanie zębów b̂ -z boiu, sztuczne 

zęby n; kauczuku i złocie. 90—6

koop-eratywy rneta^wei o będzie s:ę w  niedziele 15 
b m. o  godz. 10 pr^ed południem Wobec bardao 
ważnych jtraw uprusza się o  tieme przybycie.

2426-2
BACZNOŚĆ ROBOTNICY FRAZYERSCT! Lokal 

eekretaryat i biuro pośrednictwa pracy związku za ' 
wodbwego -obotników try ryersJ ich i perukarskjch zo
staje przt niesione z  dniem 12. tpaja na ulicę Sykstuskr 
L 19, parter w  oficynach.

Komunikaty.
X  ZEBRANIE TOW. AKAD. „ZJEDNOCZENIE1* 

otfbędzia pię w sobot; 14 tm. o  g^clz. 7 wiccz w 
aali Pol. [*jmu Akad. fund Henujncw, przy ul 
Królewskiej L 7. Sprawy bardz«.> ważne; ■uprasza 
tie cżwnJców o b ' zwamnkowe przj bycie

X  STOWARZYSZENIE MURARZY/1 CIEŚLI W E 
LWOWIE, ul Ctowte 1. 'fi zspirasza sz P P. na Vv ILp 
CZOKEK KOTYUONOW Y, który się odbędzie w  nie
dzielę 15 bm. d ys ty  docnóo prze zaacza sie na 
Ochi onkę Józirfa Piłsudskiego. 90- -3

X  KOŁO AMATORSKIE KAFI 4R zY  odegra w 
ni7“teielę 15 maja w sali stow.. Zielona 7, 1. p„ 
„iRJ.WrDLO*1 aztiAę w yrzech aktach S. Stachur
skiego. Począ Y o  godzinie 7*30 w.eczór. O ny miejsf 
30 1 20 mŁ Bilety wcztón^-j do nabycia w lokalu 
Błowarzyrzenia u sekretawra Kała oodzienujc od godz. 
7- £*30 iwieczwr. Pu pi eefetawieniu tańce za osobną 
dopłatą I 2394 —3

Podpisujcie polska p iżyozke nahst

pert przysi;gły, \,raz Del tg, t P; ństwuwego Ujteędta 
Z^oożowego Rezultaty ekroertyzy stwjerefeone są ocf-! 
pywiedsnim jiroioScołem odDjorczym i w  razie nadejl- 
ad<t zboża zaii.eczyszczomcgo soued nor.aę, przuf- 
wicfriarią umuwą, odpowiednią sumę potrąca się 
z rachunków dostawców. Zboże zgnite, /tratwJatę 
lub poroś ii;te  wcale nie jest nrzyjmowar.e

C) Potrąceni i sr*wwane wrjlęiJem dostawców 
są w różnym stopniu botiIfikovrajie odbiorcom.

D) Jak widbć z poivyzszeęo przedsięwzięte po
zostały wszelkie śroclki ostrożności, by ochronić tak 
Skarb Państwa jak i odbiorców przed stratami, któ
re by za soba ctostawa zanieeryr oczonogo lub zepsu- 
teg i zboża nimrustiego poL:mgnąć mogła.

PAŃSTW O W Y URZĄD ZBOŻOWY 
— oOo—

SŁńuS

K I ż l f ^ Z . \ R I \ T ! A

i M u m m  c i ń *

Lw óro . Syfesfriskn 37 (obol, poczty etównej) 
wykonują wszelk;.’ go rodzaju klisze cynkowe dla 
ilustracyi, az,“ . artystycznych, dzienników, cza
sopism, cenników, anonsów oraz dla wszelkiej 

reklamy przemysłowo-handlowej.

  . saaTsiZinaioiau]

0 uniwersytet rushi w Prndze.

Ważne ula wyleżdżaj ĉyeh
d o  k i i p i e l !

Kosze do podróży, walizy, meble ogro
dowe, rolki kąpielowe

poleca
Syndykat ftoszykarsKi, bróar, ul. Kcpcrniitn 23

oraz
PRAG A. 12 maja (Pot.) Jak pedają dzienni- T irm o  RcgcdldS I Ska, ui. Kętrzyńsftirga 11 a

ki, do Pragi przyoyli dr. Dniestrzański i K o -1  ---------
lessa, prolesorowie wolnego uuiwersytetu ukra
ińskiego we Wiedniu, celem konferowania 
z rządem czeskim o przeniesienia ts^o uniwer- 
tetn do Pragi.

Giągniefoie 1. k lasy lotcryi państwowej.
.W ARSZAW A, 12 maja. (Pat.) Generalna Dy*' 

rekeya loteryi państwowej ogłasza, te ciągnienie 
pierwszej klasy III, lo łc y i ]>*u.,tw©wej odbędzie
się w dniach 19 i 20 maja.

-  oOo—  '
: i

^rzyślij 5C0 (pięćset) inprek w 
liście, lub poproś sweflę przyja- 
c.ela w Ameryce, aby na :esiał 1 óO 
doi. naftaj^iększe humor)3 yczna 

Pismo pod nazwi);

„ F I C t Ł A B Z * *
(wychodzi stale o Ifr-tu stronicach na najlepszjm 
pap.trze) Wytnij to ogłoszenie i wyślij wii,3 z .ia- 

leżnoS^ią na adre. : 2316—
FIGLAR7 PUBL. COMPAUY 1449 W. Oiv.sion

iu Io k  C h lc & c o  I I I  XJ. tS  A .
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HKŁHD FOTOiRlFKCEiY „GROTTGER", te&ra, RkarteinfrJia 5f
awmdamia cSzan. Publiczność, zc już otworzył 13sti.il portretowy i powiększeń.

Z a  p o d o o i e u s t  w o  i  a r t y a t y o z u e  w y l r o n a m e  b i e r z e  p e t n ą  y w a r a n o y ę

2353 -5 Ę~sr
TRHHSm iSYJHE

skórzane dla fabryk, warzelń, cegielni i t. d. 
po cenacn przystępnych dostarcza natychmiast

'.irj
!•

„ESHAPE“ Lwów, Akadssiiska 15
P I L I I S :

B a n a w a ,  Pb«:nań, Sosiiqi»t«e, C hnsnów , 
Stanisławów, Sreltoiiycz.

C e n t r a l a :  K  R A K  Ó W ,  P I J A R S K A 4

:>r

* •
Ł Ł C Z W :  Ż E i i Z f i l E

W

J O O  l i t r o w e  
n a  b e n z y n f j ,  s p i r y t u s  e t c ,

O L E J E !  1 S M A 1 1 T
p o l e c w  2414—3

H!L. BADIAN
LWÓvV, JANOWSKA 24

Rodzynki, migdały, orzechy, ryż, 
mak, śliwki 1 krupy 

poieca nan. i win i delikatesów
J ó z e fa  M n s i ln  u

Dom spedycyjno-komisowy
FELDKiS-DiSZiSaiiEta

R k a  z  o g r .  o d p o v v .

Kraków, Lwów,
K R A K O W S K A  6. 8ZPTTALNA 10.

iEOStJ««.ł o t w a r t y  obok działu spedycyjnego 
przesyłek zbiorowycL i bagażowych tar.ze gpccyalny

Oddział przesyłek pocztowych 
w całym Kraju.

Przyjmuje wnzelkie towary do pakowania, 
ubezpiecza jc na dowolne nieograniczone kwoty.

D z i a i  k o m i s o w y
urządzone składy, przyjmuje towury w komis oraz 
przjjm uje zi^tępsiwa większych firm. 2377—

PRUSZKK 
droźdźowy i wanHowy Rttora

p o le m  h -ir tow n l i

L. Hoszowski, Lwów, A h M k i  3.
B m s w a m u m t

BUybaroraa cyborys!
fabryki GLEPA w  W łocławku, wyłączne za
stępstwo we Lwow ie ma Hurtownia dla kon- 
sumów, sp. z o. p b iu ro : Cliorążezyzna 11 a. 
Sprzedaż tylko hi.rtowna 2402

K O W A L S K I N A  od bólu głowy i mgreny 
G R A N U L K I  od kaszlu 
S U l łO R Y N  od potu 2359-
R L A W I O L  od odcisków 
P I G U Ł K I  S IŁ O T W O R C Z E  przeciwko 

osłabieniu i anemii 
w.robu l abor. Farmac, Jp, Kiwahiltl, Warszawa 
Miodowa 1. Żądać w aptekach i składach aptecznych. 
Również hurtowo do nabycia P Mikołaj h i Ska 

i Apt. Związk. W y’w. bandl. Fartu

MASZYNY MPiSAJlA

MERCEDES”
c ł o o t a r o s n

GENERALNE ZASTĘPSTWO 
DLA MAŁOPOLSKI

„ J d E E S C  i t 3 B-“
L w A w ,  P o d l e w s s k i c f i j o  8  11.

T e l e l o o  JVr. 41.5. 
'Z a . t ą p n t w o  n a  L w ó w  s

FF-NRYH MELLER, pl SmolKl 1.

Oektnoii ponsfeści f f itycJV-f-x
Lwów, Pasaż Fj&usmanna 8, L p Kupujemy książki 
każdei treści oraz całe ks^ozb io i v- 6—

PlHil S tó tó ,  młocarnie kieratowe 
i rączoe sieczkarni?, rałynk, do czyszcze
nia zboża, oraz wszelkiego rodzu|u ma
szyny rolnicze poleca — — — ----------
Lwów, Podlewskleye 8 II. —  Telefon Nr. 413.

S K Ó R A  W Y B O R O W A
che wre ya i boxowa, czarna i kolorowa

n i t d e s i t a  d o

fiartosnnl dla f.cmsninća
(m l  R o m e n o w i o s a  JL1).

S p r z e d a ż  h iir to w a a  i d etu ilicznu .

A J S T  f ? 1 \  f t T W  ćklńśkiś I  angielsk ie 
B t l l U l l U H  B R  xe św ieżego  zoioru  

w najprzedniejszych galnakach
poleca L404

H A N D E L E LLuB A iT  1 K l l T

E D M U N D A  R t E D L A
n« Lwowie, **• Aatowaklego 8.

Fabryka: Lwów, Saks amentcK 16

Friwditfwe rtrgA contbusUbłe 
t  zw egipski*

Vm\ f B?B3t«ł GMRET8WE
ptzedwojenej jukośd

s %
na rzecz Towarzystwa
i Szkoły Lądowej

BACZNOŚĆ! Osmści n a p ija ją  prói- 
.—   ne pudełka falsyfikatami.
pratżdtiWC, gif be/. przerwania ban 

itr-oli T 5 L. pudełka otworzyć 
n. można 1

I
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BLUZY, F A R T U C H Y  i t u s Z F lj r Ą  B IE L IZ N Ę  R030I M C Z 4 S S
nabyć mężna w ciirzcścifanskam 
Zakładzie szycia i naprawy b elizny

*  -'A l i Mw,ul.3htfąź3zyzna11 a.
tte&t&arscya

PWWBWhi.. e. WWW.

Unś/ifinilii ^

Od 1. t&dja b. r. pod nowtflft ii rząd^lY WjrlmieiU a kuchnia. Eufct obffrle zaopftrzony w smaczne 
wyborowe zakąsk Doskonałe wudii;. ^ iWO o wzorowel temperaturze. W INA w yb aw ię  i siodkie.

K O iC E E lT  znakuHiIie) orkiestry od 1% wierz do II w nocy KONCERT
i r a n i m n i

Ważne dBa kapcie z Rosy i!
P .e rT r s z o r z ę d n e  ź r ó d ło  zak u p u , p o d  g w a r a n c ją  
n a tu ra ln y c h  w in  b e c ik o w y c h  i  f la s z k o w y c h  —  
yt g ran u lkach  s l a w i ? y e l a  z e  s w e j d o b r o c i

w ę g i e r s k i e  
t o k ^ i j s l i i e  
p o f u d n i o w e -

Sprzedaż win szampanskicht 
Grand vm M ous«eiix — Oout 

americain i Demi sec.
wyrabianych na sposób francuski, w nicprzcścignionych 

gatunkach i nadzwyczajnego „Cognac Medicinale*

finty .C9RHIER Ę CE*
i i  i

Kosze m iastow e i podróżne. Kobia łk i, 
Rogóżkt, koszyczk i do  w yp iekan ia  Chle
ba, Łóżeczk a  dzłcciaae, M eb le  p oko jow e 

i o g rod  >we poleca

Syedjfftt koszykarski uh Rupnika 25
o  r ; i x  2412—3

Fm  a  H e g c d u s a  i  » K a  
we Lwowie, ul. hętrzyńssKiefro 11 a.

@8BB8BBMNSSBBBm

B S S S C S .
r > o  W Y R O B U

|  D a o ta k  $emsu*i& |
grj poiecamy najbardziej udoskonaloną

m Maszynę rolkową pat. „Lauszera" m
LiJ Dzieun-m produkeya do 800 sztuk,
Ł jf jak również wszelkie irne maszyny i formy ^  

do wyrobu cegieł, pustaków, iur kanałowych, rog 
L I  sączków ao -reno^ania, stupow> pai kanowych 143
El ‘ T’ (ŚS
,TJ Fabryka maszyn BRACI R0FF!ViAr8fl
I I  . w budzi, ul. Kil ińskiego 154. ^

Na żądanie wysyła s’ ę k a t a l o g  Nr 503 {■§ 
bezpłatnie. 5 5

S S S a B S C S B S R S E B S B #

I r t i  o T [ = j  T a n i o  1 j

iii wjasr j&uft Biciaflytł!
Damskie po i00 Mk, męskie ukarpetui po 

60 Mk., sprzedaje po cenach fabrycznych

•  r c e t i i T  w id  i
Fabryczny skład pończoch Słoneczna 9.

BLZZ22BKX r.T r?rr.iL

G E N E R A LN E  Z A S T Ę P S T W O  F 4 3 R Y K

ARMOUS & Ca. CHICAGO.

LAMBERT i KRZTSIIK
2420- S p .  z  o . p .

GDAŃSK, V0RSTSDT!SSHER GRłEEU 1 a,
4DRES TELLGR. LAM BR O BALT  G D AŃ SK

o f e t r v i j c  ze tKładów Komisowych w GduńsKu, 
prompt i no stałe dostawy aa dogo Jnyrh warunkach.

S^IALł C (Purelard), S L M N Ę  (Fat Backs 
f C'car Beiltes), ŁÓJ jadalny i techniczny tu
dzież wszelkie inna przetwory zwierzęce,

Informacji udziela i przyjmuje zamówienia

EEEEy=3^ikS3EIE:
1AI j . _ dla Starostw, Megistr&tów, ZaKładów
S i S Z f l S  *e«*nl<*y cll > zdrojowisk, Zarządów 

szpitali, Hartowni, Kooperatyw i t. p.

2419-F .R n A  H AtfDLO JifA

LAMBERT i KRZYSIAK we Lwowie
U L ,  P O D L E W S K 1 E G O  L .  7r.

Adres telegr:
L A M H R O l  , E W Te le fon  265,
Oddziały: Warszawa, GćeńsK, Londyn, Kopen

haga, BuKareszt.
P n s « i  flŁiCifilshfji; Poznań, KraPów, Wiedeń.

Poleca da B a ty w fu n ja ifa n - ] ttasfauay
ze swoich składów w Gdańsku następujące 
artykuły spożywczo p i e r w s z e j  j a k o ś c i :

W?|fcę amerykańską, ryż, płatki owsiane, 
sm^ee, słonmę, tłuszcz, roślinny DE N0-FA, 
tudzież tłuszcze zwierzęca jadalne, mieko 
sksntienzowana i ewapiiryzowane i i  p.

C E N Y  B E Z K O N K C IłK N G T i JN E .

ł
ZrtfL ru ^ a l rm iakt. i  n d a k i, odpowiedzialny: JAN SZ1-ZYREK. -  „DRU KARNIA GAZETOW A“  \rtm » Goldmana w * Lw ow ie, Syfatóaska Tfl.


